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"WIADOMOSCI KRAJOWE 
++, Główna kassa oszczędności. —W tygodniu upłynionym 
do; dnia 6 (18), „Kwietnia roku bież. włącznie, wydano 
_xiążeczek nowych 17, na które, tudzież a dawnie sze 
w 397 wnioskach złożono rs. 8,699 kop. 55. Na żądanie 
_188 uczestnikom "wypłacono (prócz procentu zą rok b. 
"rs. 30,ko. 34%), rs. 8,045 kop. 45% i umorzónó xiąże- 
"czek oszczędności 59. Przeto uczestników 11,675 poi 
* siada kapitał rs. 568,972 kop. 44. X i 
- — Konsul jeneralny angielski w Warszawie, 
„pułkownik John-Lintorn-Arabin Simmons, przy- 
„jęchał z Londynu i zajął mieszkanie. w domu pod 
_nrem 1346c. l ke ba Sr, 
;; — X. Gaume, autor wielu znakomitych dzieł 
_ w przedmiocie religijnym, wydał w Paryżu Za Ré- 
„półution. Recherches historiques sur Vorigine. et 
„da propagation du mal en Europe, depuis la Re- 
„naissance jusquà nos jours. X.Rohrbacher napisał 
„Histoire universelle de eglise catolique. 
i = Wkrótce: w Teatrze Rozmaitości, „daną będzie 
owa komedja Alex. hr. Fredry p. t.; Ciotunia. | 
| — W niemieckićj ///ustrórte Zeitung: Nr, 760 
„zr. b. w Lipsku wychodzącćj, oglądaliśmy wi- 
' zerunki 14;członków trzeciego statystycznego 
_ kongressu w Wiedniu :w roku zeszłym odbytego. 
„Dotąd nie mamy jeszcze kompletnie. ogłoszonego 
„sprawozdania z tych naukowych posiedzeń. Przy- 
„ ezyną tego ma być nie zgodzenie się na niektóre 
‘rozbierane kwestje. Między innemi są tu wizerun- 
„ki, znakomitych ekonomistów i statystów Engla, 
„Hocka, Nard'iego, Wołowskiego it,d. Pan Wo- 
__ „„łowski od roku 1834 począł wydawać w Paryżu 
_ „Revue de legislation et. de jurisprudence, wyszło 
dotąd 45 tomów, które są ważném źródłem do 
historji i filozofji prawa. W 1839r. został pro- 
„ fessorem prawa handlowego w Conservatoire des 
„arts eć métiers.. Pisał wówczas wiele o Hypote- 
„kach i towarzystwach akcyjnych, przemysłowych 
„A ekonomiczno-przemysłowych. Zostawszy człon- 
„kiem Akademji nauk moralnych i politycznych 
„(Académie ‘des sciences morales et politiques), 
„| nąpisał ważne dzieła: Henri IV, Economiste i Vad- 
| =ministration de Colbert. - Jednocześnie rozpoczął 
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T „Młodzi, tak stanowczo o wszystkiem ` 
_.8ądzą, i tak zapalczywie się sprzeczają, że 
człowiek zatrzymuje się zdziwiony, i oczy 
sobie „przeciera, -—— ií nie może ‚pojąć co się 
"to stało z dawną uprzejmością ludzi. powa- 
 żnych? i gdzie się podziała piękna skrom‘ 
„ność młodzieży, ten przymiot który ojcowie 
"nasi nazywali dla skrócenia, „mores“; Teraz, 
z łaski Wpana, wiem że to są początki wàr- 
—jacji, ale: wolałbym nie wiedzieć, bo mnie to 
, trwoży. Jakże wyjść na ulicę, kiedy się tak ła- 
two można spotkać z warjatem? — Dokończ 
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IADOMOŚCI KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH. 


przekład najlepszych :dzieł niemieckich, „Her- 
manna, Rob. Mohl, Rau, Roschera, Hoffmana, 
Steina, it; d,. „Tu prócz.przekładu, który francu- 
zomi pomógł.do gruntownego zbadania niektórych 
kwestji polityczno+ękonomicznych, podawał wła- 
sne uwagi. W przełożońych Zasadach ekonomji 
narodowćj Roschera, pełnych różnostronnych 
spostrzeżeń, umieścił W ołowski wiele najnowszych 
statystycznych dat, ułatwiających historyczną 
zasadę ekonomji politycznej. 

—.„W,Hollandji liczącćj zaledwie trzy miljony 
mieszkańców, od roku 1848 do 1856, wychodzi- 
ło corocznie z druku 1800 dzieł rozmaitćj. treści, 
która to liczba z każdym rokiem wzrastała, W ro- 
ku 1856 wyszło 1859 dzieł nowych, a mianowicie 


„w teologji 349, filozofii i historji naturalnej 265, 


xiążek szkolnych 188, ekonomii politycznćj: 138, 


(historji 112, filozofii naturalnćj 52, matematyki, 
(25, prawniczych 48, metafizycznych 17, roman- 


sów i literatury nadobnćj 142, zresztą rozmaity 
brąk 528.. Wychodzi tam w ogóle 150 dzienników 


1.60 czasopismów naukowych. Liczą w całym kra- 


ju 900 xięgarzy i wydawców, 289 drukarzy, a 
134 fabrykantów papieru, . 


— W drukarni zakładu Ossolińskich we Lwo- 


wie, wyszła broszura Tyburcego Olszewskiego, 


p. t. Uwagi o chowie koni i wyścigach w Galicji. 
Lwów 1858 str. 68, i 

— Wkrótce ukaże się na widok publiczny 
trzeci tom yplomatarjusza, wydawanego przez 
Rzyszczewskiego, pod redakcją Juljana Bartosze- 
wicza. Znakomite to dzieło dla historji polskićj, 


„obejmie blisko 70 arkuszy in 4to. 


— W historji Richtera: Sachsische Geschich- 
te von der aeltesten bis auf die neueste Zeit, 
wyszłej obecnie w Lipsku,. znajdujemy niektó- 


„e Ciekawe rzeczy, do dziejów Polskich się od- 


noszące. . i 
M. Pymitr Zórawski. Kijów i cała gubernja 


Kijowska zapamięta zapewnie nazwisko Żdraw- 


sktego, jemu bowiem zawdzięcza szczegółowe 


badania statystyczne i wierne opisy miejscówości ` 


w którćj większą część życia swego *przepędził. 
Urodzony. w Mohilewskićj gubernji, sierota bez 


nofagjusza. . , | à 
r, Zdaje mi.się przecie, żem ja dawno 


|| | skończył, — odstrzelił marszałek; — cóż je- 
, | Szcze chcesz, wiedzióć? 
=O potężnym, nie więcćj; — odrzekłem, 


lecz 0 tych nies 
wiłóws yabaini ósinśÓ1 
=+ A'60Wpanu do nich? — czy możesz im 
pomódz?: > 
— Poómódz nie m 


zęśliwych, których tu zosta- 


ogę, wszakże gdybyś mi 


| opowiadał ich historję, toi mógłbym być po- 
| żytecznym dla tych, którzy jeszcze rozumu 
| z kretesem nie stracili, lecz już są na śliskićj 


drodże. ʻi ' 
` — 0! mój najmilszy panie! — przetwał ku- 
sy, i zaczął mi się kłaniać, szeroko. rózma- 


chując swoim kapeluszem: i uśmiechając się 
złośliwie; — przepraszam! nieskończenie prže- 


praszam! Znam się cokolwiek na farbowa- 
nych lisach: Wpan w tćj chwili wcałe'nie my- 
ślisz o tych co są na śliskićj drodze, lecz sam 


się ślżgasz, pó lodzie miłości własnćj; a po-' 


nieważ łyżewki prędko się ścierają, więc 
chcesz żebym ci ich dał pewną liczbę na za- 
pas. Albo mówiąc bez allegorji Wpan piszesz 
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a cona ineji w Kró- 

twi. Łydoda: iem rs. 4 ro- 

cznie Tup, I kwągtalnie za ko 
erty 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 3, wczoraj w poł. ciep.8. 
| ście-w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 4, 


ojca oddany został do korpusu kadetów w Pe- 
tersburgu i w szkole jeszcze odznaczał się zami- 
łowaniem nauk ścisłych. Po ukończeniu nauk 
w korpusie kadetów w szedł do służby wojsko- 
wćj—w 1839 roku przy organizacji Ministerjam 
dóbr państwa w Petersbutgu Zórawski opuścił 
służbę wojskową i rozpoczął zawód służby 'pu- 
blicznój w oddziale finansów, ku czemu: od: mło- 
dości okazywał zamiłowanie. Przeznaczony na u- 
rzędowanie do Kamieńca Podolskiego, wsparty 
pomocą przyjaciół, w celu dalszego « wykształce- 
nia się, zwiedził Paryż i Wiedeń, po powrocie 
z zagranicy otrzymał Zórawski urzędowanie 
‘w Warszawie w Kommissji rządowćj przychodów 
i skarbu, gdzie zostając od 1840—1842 roku był 
używanym do rozwiązywania kwestji finansów, 
tu oddał się specjalnemu badaniu nauk kameral- 
nych, co go wysoko postawiło n= drodze nauko- 
wćj—przyjął następnie zarząd obszernego ma- 
jatku w Saratowskićj gubernji, gdzie zostając do 
roku 1845 zwątlony na siłach, zapragnął spokoju 
i osiedlił się na małym na własność kupionym fol- 
warku na Kurenewku pod samym Kijowem. Tu 
zupełnie oddał się nauce i statystycznym bada- 
niom ziemi Kijowskićj. Otóż w 1846 roku napisał 
wielce cenione dziełko p. t.: „,0 źródłach staty- 
stycznych wiadomości.'* Cel téj pracy był prze- 
„konać publiczność o potrzebie prawdziwój staty- 
styki i wykazać jak należy korzystać z liczb i da- 
nych statystycznych. e 
W 1850 roku Zórdwsśki; zajmował się układa- 
niem szczegółowćj statystyki gubernji Kijowskiej. 
Praca to była wielka, należało z niekształtnój 
massy nagromadzonych foljałów, utworzyć ca- 
łość zadość czyniącą wymaganiom nauki, i tam 
gdzieby zaledwie z pośpiechem wypełnić to mo- 
gła cała kommissja, Zórawski pracował sam ze 
sławą dla siebie i pożytkiem dla nauki, niedożył 
wszelako wyjścia na widok publiczny, pracy swo- 
jej. Następnie pracował nad projektem o docho- 
dach i wydatkach miasta Kijowa. 
Przy utworzeniu przy uniwersytecie św. Wło- 
| dzimierza w Kijowie komitetu dla opisania całego 
okręgu naukowego, Zórawskiego wybrano na u- 


| no mi Wpan _istocji, ucieczki potężnego Fre- | pówieść. Zużyłeś już wszystkie swoje materja- 


ły i przyszedłeś tu nachwytać nowych. /Nie 
wyprowadzisz mnie w pole. Namęczyłem ja 
się sam kiedyś: nad sporządzeniem: powie- 
ści dla Panny Pauliny i obeowałem nie mało 
z ojcami drukowanćj bibuły. Teraz, każdego 
kto się znajduje w krytycznym stanie naprę- 
żenia twórczości, ' poznaję “od razu. Miedzy 
50 osobami, w salonie, odróżnię go natych- 
miast, po jakiejś zakazanój fizjognomji, podo- 
bnéj do facjaty wydrwigroszów i rzeziniesz- 
ków. IWpanu, w tymmomeneie jakoś źle z0- 
czu patrzy. Pewnie piszesz powie 6 ć 

CL Przenikliwóść Wpana mnie zdumiewa; 
odpowiedziałem z udaną nieśmiałością. 
—'A widzisz! a widzisz! — zawołał kusy 
z tryamfem. — Złapałem Wpana! Szkaradne 
| wybrałeś rzemiosło! — Ale jeżeli ci koniećz- 
nie potrzeba łyżewek, to źleś trafił. Możesz 
„się omylić w swoich oczekiwaniach. Rozległe 
tu i szerokie pole dla tych co pragną zapła- 
kać nad ułomnością istotek ludzkich. Jest tu 
emetarz dla żywych. Lecz ciekawych historji, 
tu nieszukaj. 
> Potem, uciął nagle, zachmurzył się i idąc 
powolnym krokiem, od celi do celi, a zaglą- 
dając w okienka, szeptał w pół głosu: 


czonego sekretarza. On ułożył plan statystycz- 
nego.opisu gubernji'wchodzących do składu Ki- 
jewskiego naukowego okręgu i wziął się do na- 
„pisania rozprawy „,0 ludności**ma podstawie co 
tylko „ukończonćj wtedy 9ćj wewizji. ZAW 
umysłową pracą zdrowie jego pętrzebowa owy- 
jazdu na południowy brzeg Krymu, i tam on zbie- 
‘Tal interessujące szezegóły—chciał się tam osie- 
-Alić i zajmować uprawą wina. Lecz w 1854roku 
wrócił do Kijowa i na nowo! był sekretarzem 
kommissji 6 jakićj wyżćj wspomnieliśmy, tu ra- 
pisał dzieło p. t.: ,„Pogłąd na kredytowe stosunki 
Kijowsk 
1856 roku. 

Żórawski” jedynie żył *z pracy—skromnie— 


skromnie też pochowany na cmentarzu katolickim= 


„ 


w Kijowie. 
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T etegr amy. 
R arcysż  d4 Kwi et maa. Cesarz „wyjechał 
„dźiś do Şólonji (depar..Loir.et.Cher) a- -marszałek 
«Pélissier (do ;Londyuu, 
Cia liäiss 13 Kwietnia, Marszałek Ma- 
-igpani oczekiwany.jest.w,naszym. porcie, jutra z ra- 
„ma; zostanie.an tw przyjęty, z honorami „naleźnemi 
„jego stopniowi, jako maczelnik komendy wojsko- 
v'wój półnoenćj. 
LowdyneA3 © wte tm ia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby - niższćj. p. Milnes: doniósł, że 
wsprzysały, piątek,zapytywać będzie rząd.w przed- 
miocie nowego regulaminu pasportów między An- 
glją i» Fraucją, i że krytykować będzie ten środek 
jakoszkodliwy ;dla;Belgji. 
» P, Disraeli doniósł o odwołaniu p. Erskine z Tu- 
rymu, ale dodał:że'p. Hudson naczelnik missji po- 
zostanie na swojćj: posadzie. 
"Rząd zakommunikował obu Izbom, wiadomości 
u telegraficzne: Malty w przedmiocie wypadków 
Jlndjach. © Sto siedempaście „dział. wpadło w, ręce 
uanglików. Nieprzyjaciel. uciekający „zagrożony jest 
_żeswszystkiche stron przez ścigające |go oddziały. 
Gb rysibk an jia A4 K iwie:tn ia. Pożar 
„wybuchły: zeszłćj noey,, o godzinie wpół do dru- 
sgićj, został po; Uwunastu przeszło godzinach dziś 
-0i godzinie Żej,po południu zgaszony, ale.po zmi- 
szezeniu trzech,cyrkułów między ulicami wschod- 


` 


nią, xiążęcą, żeglarską i królewską. „Strata, urzę- 


«downie liczona jest na pół-miljoga.speejes. 
„Naua Preussische Zeitung.) 
AeHa AE KPT 
em procesgu Bernarda, który dzisiaj 


) "ei 7 "Względ 
dzienniki podają 


„przed poładniem-rozpoczął „się, 


nastepujące jednozgodne:sprawoz 


(ywszechne zaj 
mowano dọ wszystkich sz 
-cponieważ sdla uniknienia n o 
rozkaz nie wpuszczania nikogo do. sali sądówej 
cbeż urzędowego-upoważnienia, (o do składu o- 
brońców; w: ostatnich dniach zaszła niejaka zmia- 
„ma; albowiem p. Kdwin James „gł 


ęciej i w. sobotę. najformalnićj. sztur- 
eryfów o bilety wejścia, 
ieporządków, wydano 


ja m= Pijak; — filozof, mt cynik, — poeta, — 
oiawańturnik, — mąż. z rogami, — polityk, — 
sibaragoła, —sestętyk, — szewc ambitny i t.d. 
„Jednym. razem stanął, i: pątrząc „mi ostro 
 iwsoczy, rzekł; i 
A dla ezego.Wpan, nie starasz, się być 
-doktorem filozofji? to dziś, podobno jeszcze, ła- 
v4wiejsza. professja, „od, zawodu, „literackiego? 
„iMiałbyśow: swojćj własnćj. główce, wszystkie 
_opotrzebnematerjały i nie szukał byś ,ich po 
domach wazjatów. i Miatbyś, patent na oślój 
oskórze,i/zamiast leczyć chorą filozofję która 
ma galopujące.suchoty, zdzierał byś,jćj tylko 
eo iparę:lat mas 
sporządzoną +We własnój fabryce, żeby. chora 
miała świeższą fizys; i na. pozór przynajmnićj 
»óżną od dawnićj. Radzę ci o tem pomyślóć 


bo, i materjałów dla ciebie coś znaleść. nie. 


"mogę. 
s6bmbo nie wielkim jestem przyjacielem dzi- 


--siejszych filozofów; wszakżęzuchwała. napaść. 


una myślicieli naszego wieku, nieco mnie prze- 
raziła. Tym razem szliśmy dalćj. Trzeba coś 
wybrać, mruczał kusy, a niema.z czego, bo 
wszystko pospolite. Mógłbym ci może kilka 
głów powiedzićć oi człowieku co siedzi, ot, 
w téj celi, aleto także nie osobliwsza historja. 


wj, gubęruji:'€ "Zmarł d. 23go listopada 
EA j 
) 


danie, które im 
„jeden przeciwnik nadesłał: Sprawa ta obudzą or | 


ówny obrońca, 


kę z oblicza inakładał nową, 


> RF 


wspierany będzie przez p. Hawkin, J. Simon, Sco- 


bell i:Sleigh, A prokuratorowi jeneraln sn 
roy Kelly R lano epiti joner WN A 
*Welsby, Clark i Bodkin. —Waględem rodzaju o- 
brony. biegają rozmaite wieści i słychać, że os 
żony za Tada swoich obrońców, odmówi jodpo- 
wiedzi na oskarżenie, to jest;na zapytanie czy jęs 


ke 


> 


powiedzieć. Przez to odmówienie, oskarżony mil- 
'eząco zaprzeczy sądowi prawa sądzenia go i sę-| 
dziowie będą musieli pierwćj roztrzygnąć tę kwe-/ 
stję kompetencji. W dawnych czasach kiedy o- 
skarżeni nie chcieli przyznać kompetencji SPI 
bywali. przez PRM barbarzyńskie środki do. 


stego zmuszani. f 


aiśsędzia maprawouwaja mili 
czenie oskarżonego, jakby oświadczenie,- że uwa-- 
ża się być niewinnym i proces odbywa się zwy- 

"kłą drogą. Tak zapewne będzie iw tym przypad- 

| ku, w którym oskarżenie tak brzmi: se) 

„Simon Bernard, mający lat 41, lekarz, oskar- 
żony jest, że Felixa Orsini i innych; do wykona- 
nia pewnćj felonji, to jest zamordowania pewnych 
osób w Paryżu, w Cesarstwie francużkiem, namó- 
wił, nakłonił, radą i pomocą wspierał;« dalój: że 
się z niejakim Felixem Orsinim i innymi, . wbrew 

„prawu sprzysiągł, aby panującego mońarchę, a 
mianowicie J. 0. Mość Ludwika Napoleona Cesa- 
rza francuzkiego zbrodniczo (feloniousty) zabić i 
zamordować.« < soge 

W obu tych skargach Bernard obwiniony jest 
że w zbrodni rozmyślnie zamierzonego morder- 
stwa czynny miał udział. Ale prócztego są jeszcze 
dwa iahe oskarżenia w których on pozwany jest 
przed sąd jako główny winowajca w zbrodńi mhòr- 
derstwa w Paryżu. Tak więc w tych wszystkich 
przypadkach Bernard oskarżony jest ó przestę- 
pstwa zasługujące na karę śmierci, Jak słychać o- 
skarżenie, najprzód wystosowane będzie o współ- 
winę pómoty w zbrodni morderstwa i chóciaż o4 

"skarżony będzię kwestjońówał prawo które go ma 
sądzić, trybunał jednakże sprawy tćj z pod decy: | 
zji przysięgłych nie usuie, owszeih wszelkie za: 
rzuty czynione przeciw prawu, (to jęst zastośo- 
wanie go w, niniejszymi przypadku,) -wrazie gdy; 
by: oskarżony przeż przysięgłych nie został potę- 
piony, dodatkowo . Ibstu sędzioin do roztrząsa: 
nia przedstawi. Naturalnie wyr k wtedy dopićró 
będzie mógł być wydany, gdy to rozstrzygnienię 

„nastąpi. Oskarżonemu jako cudzoziemcowi służy 
prawo żądania, mięszanegó sądu przysięgłych, "to 
jest wybranych w; połowie z anglików „a w poło+ 
wie z cudzoziemców. Zdaję się jednak niewątpli+ 

«wem, ¿że an żądać „będzie „samych w łągźnie an: 

glików. Mówią, że de Rudio Został ŻE strony rzą: 
dowego oskarżyciela przyzwany. ako świadek, a+ 

le zdaję się, żę:to się nie 'Stanie i Że hit podobfie+ 
go nie było nawet zamierzone: - Proces ten w ka- 
¿dym razie wyniesie przynajmnićj trzy dni czasu; 

Dopisck.—Na zapytanie przedstawione ‘óskari 
żonemu po odczytaniu aktu oskarżeria czy jest 

winnym lub nie, Bernard odpowiedział: -„Sąd nie 
ma żadnćj kompetencji dówytoczenia miprocessu 

z tego oskarżenia i z tego powodu odmawiam d- 


. 


} 
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Mieszkał sobie kiedyś w małem miasteczku, 
należacem do jakiegoś hrabiego, potomka za» 
enych antenatów, kauzyperda emer t zawo- 
łany w swoim czasie, adwokat, sławny gẹ- 
| bacz i matacz, który w. ciągu swego zawodu, 
niejedną biedną rodzinę, puścił z torba N 
| zbierawszy dużo pieniędzy,. grał wielką rolh 
| miedzy ' uboga szlachtą w całćj okolicy, bo 
tylko aniołowie znają różnicę między grosze 
(ji groszem.“ Ludzie pattzą ną stępel/ i na cy- 
fre i dla tego za grosz na którym::diQżyołza 
i przeklęstwo, to samo-można òkupić_ co za 
| grosz, poczciwą ivkrwawą, jzawobiony pracą. 
"Nawet-więcćj; — bo/ właściciel umie, go.zdra- 
dliwie-puścić w obrot. Nadymał się więc.kau- 
zyperda, zadzierał nosa, patrzał na wszyst- 
| kich pogardliwie, pomiatął biednemi, i nawet, 
między zamożniejszą, szląchtą,pozwalał sobie 
tyle zuchwałości, że:go nieraz, chciano wyrzu- | 
cić za.drzwi. Widząc to jeden z Erenolestów ` 
zapytał go w poufnćj rozmowie: — dla czego 
Wpan nie poznałeś. się dotąd z hrabią, dzie- 
dzicem miasteczka? (dla czego, mieszkając o | 
kilka kioków od pałacu, nie bywasz na pd- 
kojach? . Hrabia bardzo przystępny i uprzej- |, 
my, a hrabina, ma wiele. szacunku, dla ludz- 
h: „Radzę. Wpanu, przez, kogokoli 


| 
+ rozumnyc 
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q 


wiekbądź zrobić sobie wstęp. 


„odpowiedział Frenolestes, lecz teraz nie mo- 


X REY STOS s TSIIS Er AGI 
dźam. Żresżtą nic to nie znaczy. Mnói 
"sób bywa w pałacu ikażdy'chętnie cię 


mą sm 
an Ta 


„ał przynajmnićj że wie.o tem 


winnym lub niewinnym, "nie będzie chciał nic od- | kó ri 


cjonemu. Glownie ch 
iejz processu francuzkiego wypadki zama- 
chu ulicy Lepelletier. m A 
Na dzisiejszem posiedzeniu, sąd zajmował «się 


przesłuchania świadków." W 
"(Neue Preusstsche Zeitung): 
C-=B>- LN sdY. 

Zdaje się według ostatnich doniesień z-Hong- 
Kong 27go lutego, że zamierzona podróż repre- 
zentantów obcych mocarstw na północ państwa 
niebieskiego, nie została zaniechaną. Wieści nia 
pewno zapowiadają wyjazd pełnomocników An- 
glji, Francji, Stanów Zjednoczonych i Rossji, naj- 
przód do Szangai w połowie marca, . gdzie mają 
zjechać się ,z kommissarzem cesarskim z Pekinu. 
Zarazem uważają tam za bardzo. prawdopodobną 
podróż z Szangai lądem do stolicy cesarskićj. Ad- 
mirał Seymour mą towarzyszyć lordowi Elgin, a 
kommodor Stewart na statku Nankin w Honk- 
Kong, i kapitan Fdgal na statku Tribune. w Kan- 
tonie, dowodzić będą jako najstarsi oficerowie. 

„ W Kantonie według pogłosek, miano w dniu 14 
Intego jako w święto Rotam roku chińskiego, u- | 
derzyć na cudzoziemców i wytępić ich, ale plan 
ten spełzł na niczem, i ani włos z głowy im nie - 
spadł. Tylko na kilka dni pierwój kilku oficerów g 
którzy z małą eskortą przedsięwzięli wyciecz CE 
w północną stronę miasta, spotkali się z gromad: 

koło, 200 zbrojnych, którzy. wprawdzie spróbo- 
wali uderzyć na nich, ale zaraz rozpędzeni zosta- 

li. W jednćj wiosce przez która ci oficerówie prze- 
chodzili, ostrzeżono ich aby się dalćj nie pos Wa- 
K, ale na tę przestrogę nie uważano. Jenerał ta- | 
ta Fakt zaproponował aby przez oz wpoczystóści 
nowego roku, podwojonó stanowiska SAZ Rząd 
tymczasówy w Kantonie wziął do śwojćj służby 
missjónarza Lobscheid. p95 

„ Okręt Cpsarsko-Rossyjski Cesárzewicz z ładun- 
kiem herbaty, odpłynął z Szangai do 'Krońsztadu. 
Jest to pierwszy statek, RARE) zabrał 
ładunek w jednym ż portów mórškic 1 chińskich. 
Dona" 199158 (Neue Prousstsche, Zęitthić). 
NOOO „ROGZ: KN ODER? 
> Paryz 13 Kwietnia, W ymieniają dziś dzień 5gó 
maja jako”chwilę na rozpoczęcie konferencji: Nie 
potrzebujemy mówić, że to jeszcze nie jast pewñëm | 
i stanowczem wskazaniem i że ta data zostanie je- l 
Szcze pewno odróczona, w kążdyiń razie jest to 
potwierdzenie wiadomości którą podaliśmy wczo- 
raj w przedmiocie przypuszczalnego otwarciajtych 
k fatwo! 
hrabia pełen dobroci. A potem będziesz już 
bywał codzień. Pomyśl tylko, ile to blasku 
doda. twojćj teputacji, ile cię topodnieśię w o- 
pinji obywatelstwa. oyuna 

"ACK nić; dobrodzieju! — zawołał kau- 
zyperda; <= jartegojaż-oddawna gorąco pra- 
gnę.' Byłbym najszeżęśliwszymy:żeby się pan 
hrabia, ze mną tylko przywitał, żeby chociaż 
jedno słowo do mnie przemówił, żeby przy- 
najmnićj skinieniem głowy na mój ukłon od- 
powiedział, pokazując że Amaia. Czy nie 
mógłbyś mi wyrobić taką łaskę? he? Całe ży- 
cie byłbym ci wdzięczen. . 

— Najchętnićj bym to. dla Wpana uczynił, 


dalszym” ciągiem: 
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ge. Żadna miarą fie moge! Do jutro wyjeż- 
> Mnóstwo o- 
Wpro- 
hrabina tyle 
nię frąsuj sig 


| 
wadzi. | A. hrabia taki uprz eji i 
silki dià, li różnych 

"0a tój chwili Kauzypérda nie miał pokoju. 
Nieustannie myślał o tem, jakby to, znaleść 
wstęp do pałacu? — pragnał:żeby hrabia ch ed 


jedno słowo do niego przemówił, żeby poka- 
| A 
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trzne roboty około Luvru. 


_ „mówił się od zaproszenia na obiad do “Tuileries, 
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ku w końcu maja; tak przynajmnićj UB fr ANa 
Niedokoń- 


mi należnemi jego stopniowi. i. 

Hrabia Persigny zaledwie przejechał przez Pa- 
ryż, jak to wczoraj pisaliśmy i' prawie nikogo z o- 
sób urzędowych nie widział w czasie swego krót- 
kiego pobytu w stolicy. laj 

nib Cesarz dziś rano udał się sam i pieszo do pana 
mińistra stanu, z którym następnie oglądał zewnę- 


"_ Biegała dziś wieść, Że z pomiędzy 'deputowa- 
nych oppozycyjnych, sam tylkó pan Hénon wy- 


„ale według autentycznych wiadomości , możemy 
zapewnić, że pan Curć był ną obiedzie i przedsta- 
-wił się-Cesarzowćj, która -go -bardzo-uprzejmie 


”beeność rzeczywistą słabością, pan Henon nader 
|. grzecznym listem, a pan Qllivier wcale snie odpo- 
wiedżiał 00 W aj 
Mówią dziś, że posiedzenia prawodawcze prze- 

dłażone zostaną więcćj niż do lgo;maja. 
“Rozprawy nad prawem ocorderach: które roz- 
« póczęły się wczoraj w ciele prawodawczem; po- 
"stępują dziś dalćj, ale powoli, jakby *kwestja*o 
"mur graniczny kręcąc się koło rozumowań procedu- 
RA ag fiistancji, mdżńaby my- 


` 


try i trybi I pićry  ftistahu 16 
ślóć że cia Ò pi (wodawcze było izbą, adwokatów. 
_W.biurach przeciwnie, z szczerym zapałem zaj- 
è mowano się prawem ó pensjachi wynagrodzeniach 
cdta rodzin ofiar lub ranionych' w 
ustycznia. Bt ) 


zę 
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Ów miasteczku. Udawał się, wtym etu doroz- 
„waitych osób i niektórzy przyrzekli mu speł. 
ołnić jegó życzenie: Hrabia'w różnych czasach 
Wina różńe sposoby był turbówanym:' Każde: 
„go wysłicłał cierpliwie do końca. i każdemu 
„2 torytujących kąużyperdę odpowiadał jedna: 
„ękowo, zawsze z największą. Alegmą tylko.te 
„Jełowa: —Wiem 0/nim; — tocinfamis. = Na; 


* reszcie kiedy nawet protekcjapierwszego ka+ 


_ * merdyyera zawiódła-go 1 hrabia jeszćzć faz 


„dnie, będzie u hrabiego na pok | 
„się, hrabinie. —.No widzisz mój łaskawco! na | 


*'dów pożyteczny, 4 prze ól 


gfe oq ND34, „Mol 5%5 M & I YNIGO'1L ` sYGO LIIR: 
„powtórzy? z całkowitą obojętnością, swoją 
„niezmienną, odpowiedź; —.wiem.o nim; — tò 


„cinfamis,— Kauzyperda zwątpił oskutki $wot 


«ich zabiegów, wpadł w'czarną melancholjć i. 


, zwarjówał: Teraz, porócąch, spać tinikómu 
" nie daje wrzeszcząc jak opełany, że niezawo+ 
eNOS TVOD Todt ZA J -06 PPNI paS, WA ASTU | 
0J 


o caci się:przyda tahistorja? Chociażbyś ją Wwy- 
śpiewał komuś w kogo mózg na tę samą nutę 


psać się zaczyna, “cóz mu'tó'pomóże? — nie. 
__ uratujesz. „gol R 
- mięć pilną pieczę ó śwojem 'gafdle:! Jest to in-. 
“z wielu wzglę- 
varto' go oszczę- | 


8_ci mój najmilszy panie, 


strumeńt wć życiu powszednim; 


"dzać. Choćbyś posiadał głoś prześliczny iu- 


„tóżył sobie najpiękniejszą -symfonję moralną, 


„dworskim. 


` przyjęła, pan*Darimon usprawiedliwił swoją nieo- | 


deh | podoba | 


vsawiorq g10ótd «m 


sza | inżenjeró Metz i 1. tonjeró Stras- 
SA” AARAA n O 
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WO Uhta wyprawiona fp 
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“szi („była U 

r6j mieszka pań Gu in; 
'<eharym tłumem. Przes 
_ „W salonie na dole przyrządzono wszystko do 


p, ES 


"morskich, na kórzyść 
przepałnidńa była niesty- 
Mi "3000 ósób zńajdówało 


mns 


piękną publikację roślin morskich, urządził z wy- 
bornym smakiem liczne wodotryski, źdobnię robh. 
cznemi roślinami wodnemi z wielkim efektem. . 

Na pierwszćm piętrze,w.pracowni w którćj zro- 
„dziły się tak wspaniałęwschody i zachody słońca, 
gdzie wybuchły tak- okropne burze ztak straszne- 
mij rozbiciami, grano komedję Alexandrą „Dumas. 
Przedewszystkiem pan Emile Deschamps»: któ- 
regoby warto'juź raż' pomieścić: w akademji, od- 
ezytał prolog nader dowcipy; napisany wiersza- 
mi jakie on sam tylko <pisać umie. -Oklaskiwano 
go jednogłośnie.: ©o do'samćj sztuki, żywćj, lek- 
-kićj, zalotnćj, dobrze granćj, postępującćj prosto 
-do celu, znalazła ona najzupełniejsze powodzenie. 
iXiąże de Rivas, który znajdował się: w liczbie wi- 
:dzów;, prosił autoracaby mu przysłał jój rękopism, 
aby;go natychmiast:przetłomaczyć na język hisz- 
pański i, posłąć do Madrytt, aby tó dzieło mogło 
być w krótkim 'ezasie przedstawione na teatrze 


TENEN i 


H 


éli przez wojska sprzymierzone w CHi- 
r 910] GULE Y i 


: " (Ind, Beige) 
notą pog sg. zdolebsqzst 


"gorącó; —w jednym ruszają się robaki, a 
‘w drugim skaczą dzikie Doprawdy nie warto 
drzeć gardła! 500) 191 ogoigiih £ ,95209 

"UA /teraz pówiem ci że mńie 


to szukanie ma- 
„bistotja, wiecój od innych zajmująca i tę ci o: 
powiem., A potem mnie zaniechaj. „To pówie- 


minął obojętnie kilkanaście cel in 
mał się przed jedną: i 
w es vd RUSY NARESZCIE ŻACZYNA,. 


agle zatrzy- 


* żbgoglibyśmy wejść odo té G6li; — rzekł 
mai$załek, utkwiwszy "we mnie badawcze 


klucz nie zamknięte; wszakże, Możeby to Dy- 


śeio w» dwóch. pokoikąch ? —— zresztą jeżeli 
chcesz..." SZ vypil í 

lo Ol:mójtaskawco; przerwałem skwapli- 
wie, “nie życzę sóbie weale wyrządzić mnaj- 
mniejszój przykrości kobiecie, zwłaszcza nie- 


rzez pańa Gudin sla- 


ącą. * Villa Beaujon! |'w któ- 


socjałów zacżyńia fuzi" Wich fati jódną 


„dziawszy;. śpiesznie pociagnał. mnie za soba; 


„spojrzenie. tak jest! moglibyśmy, bó drzwi na 


ło przykrem, tój białogłowie, która się tu mie-- 


już w rękach anglików, którzy w parę dni spo- 
[ -aziewi się zająć Tęboktęj + wi dos Zrobią 
LSO ile można witośić p OO ła LokiożnyCh dé 
peszy jenerała, naczelnie dowodzącego, opor nie 
był tak PNA R IDO Bofetańcy 
bili się dobrze, ale nie 'ż wielką zapalczywością. 
„Operacje rozpoczęły się 3 matca. W tym dniu sir 
*Qolin Campbell po krótkim ópórze ze stróny nie- 
przyjaciela, zajął Dilcoste. W dniu 6, jenerał*Qu- 
tram, któremu jak zdaje się przypadnie główny 
żaszczyt zdobycia Lucknow; przeszedł przez rze- 
kę Goomtee z 6000 tudzi i'30'działami. Napróżno 
nieprzyjaciel chciał mu niedopuścić przeprawy, 
dwa razy został on odparty przez anglików, 'któ- 
zy tymiczasóm Zostali jeszcze wzmocnieni przez 
kolumnę jenerała Franks. W'dnia'10 jeneral Qu- 
trami obszedł pierwszą" wielką linję szańców nie- 
"przyjacielskich, "w tymże dniu 2ga dywizja pod 
różkażami” jenerała” Lugard opanowała pó bat- 
dżó żywem bombardowaniu twierdzę la Martinie- 
re. Nakonieć w dniu'13% rana szańce Imaubarah 
zostały żdobyte szturmem iwojsko weszło do'żam- 
ku Kaiserabagh w którym się mieści pałac kró- 
16% Onde: oro ginie Helo! NBP rA 

Wszelkie rożporządzenia natychmiast wydane 
zostały dla ścigania nieprzyjaciela. Naczelny wódz 
-sam prowadził jeden korpus w pogoń ża powstań- 
cami, którzy skierowali się ku obozówi Sandal. 
-Jerierał Hope Grant pomaszerował" w” kierunku 
Seerapore dla przecięcia ucieczki powstańcom. i 

'W ogóle straty anglików onie są znaczne; do- 
tychczas/ liczą 'mnićj więcćj stu poległych, pod- 
czas gdy nieprzyjaciel ma ich”ptzeszło 500. Kor- 
pus wojsk posiłkowych górkasów, należycie speł- 
ni} swoją powinność. *Dżung Bahadur przybył 
przed Lueknów*w dniu 7 z 10,000 ludzi. Pier- 


bacżył. I Wpamu nie chwali się tô, żeś o mnie 
w tym względzie mógł wątpić. RE 
„.— Dziękuję ci mój przyjacielu! — pod- 
chwycił kusy i czoło jego, przed chwila zasę- 
'pione, . rozjaśniło „się od zadowolenia. Pray- 
uznam: się, że lubo eie! na: wskroś przenikam, 
przecie zdałó” mi się nie od rzeczy wystawi 

cię na próbę: Wyniosłeś ją chwałebnie:'Win- 
$zuję Wpanu, żeś przechował” w syrojekt po- 
'czeiwem sercu, ów starodawny RÓ 
szych przodków, Owa wzgledność ryćóiską 
dla płci pigknćj. Teraz rzadko t0804nA. po- 
tkać. | Jestem, pewien, .że niejeden. człowiek 
| z,rodzaju miłych. i 'celujących 874ecznością 
Jw salonie; żie niejeden» mąż poważny utysku- 
jący na nudę 'między obiadem 1teatrem;y => że 
wreszcie każdy mleczak” wartogłowy,ve0 je- 
szere oczekuje wąsów pod nosem, znalazłszy 
'śię ha twojem miejsći przeskoczyłby bez ża- 
'dnój ceremonji, ten próg który ciebie zatrzy- 
mał. Wielka rzecz! powiedziałby sobie,, Cóż 
to waujatce zaszkodzi ? > A 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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przesmyk Kleck iw takim samym porządkowa. | 
cają do swoich. miejse konsystencji «,. (N. POZ.) 
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JESGRAFJA NA: TLE HISTORYCZNEM OSNOWANA.-czyćź | 
Rys Jeografu % połączeniu z Historją; przekład 


% francwzkiego;, tomów A; Warszawa, 1857r, 

sS$zanowity pedagog Tomasz Dziekoński, który 
przysłużył się literaturze:żajmującem opowiedze- 
niem dziejów Francji, Anglji i Hiszpanji, wykła- 


dem popularnym <astronomji, ,tłomaczeniem Dzi- 


wów, świata-pierwotnego z Zimmermana, obda- 
xrzył nas jeszęze powyższem dziełem, które z ża- 
lem powtarzamy słowa zasłużonego męża, ma być 
ostatnią jego pracą. destto przekład z Braconnie- 


ra. Za.wartością jego wysoce przemawia naprzód 


to, że, Król Ludwik-Filip, niegdyś saru- znakomity 
pedagog, przeznaczył je za! przewodnik do kształ- 
cenia wnuka swego hrabiego. Paryża, powtóre: że 
Niemcy uznali je za. godne przekłada, i:że wresz- 
cie w całćj Francji i Belgji służy ono za. podsta- 
wę w nauężaniu szkolnem. « Wartość tę podwyż- 
szył jeszcze tłumacz uzupełniając sten wykład na- 
uczającemi przypisami, +w których -zarazem ,tra- 
fnie prostuje pomyłki autora. 


Sławne dzieło. Rittera. (Die Erdkunde im Ver- 


haltnisse zur Natur und zur Geschichte des. Men- 
schen,oder Allgemeine Vergleichende Geographie) 
otworzyło nową drogę «do poglądu na historję, 
wskazując. stosunek. człowieka do okolicy ziemi, 
„w którćj mieszka i wzajemne ich na siebie działa- 
inie. Nie wyciągnęła jeszcze. nauka dziejów, zupeł- 
nćj z tego korzyści, dotąd, zaś „ciągle. wpadała 
w. ostateczność, to pomijając'wzgląd klimatyczny 
to znowu. jak Montesquieu upodrzędniając zupeł- 
nie ducha ludzkiego wpływowi natury. Pierwszy 
Braconnier pomysły głębokie niemieckiego bada-, 
cza zastosował .do popularnego, wykładu, treści- 
wie przedstawionego; mówimy: /reśeżwże, bo czy 
podobna inaczćj w czterech tomach objąć, cały o- 
grom. dziejów ludzkości,! powiązanych -z history- 
cznym poglądem na jeografię i statystykę? 

Dzieło «to: rozdzielone jest ma. dwie części; 
io pierwszćj przedstawia nam kraje. Europy: i 4 


ińne działy ziemi w sposób następny: naprzód da- 


„je rys jeografii politycznój każdego, kraju i oro- 
hidrograficzne wiadomości, następnie rozwija dzie- 
je tego kraju w jeografii historycznćj t. j. w za- 
rysie dziejowym, połączonym z niezbędnemi wia- 
domościami o zmianach jeografii. politycznej, t. j. 
ź jeografig historyczną. W drugźćj , części znaj- 
dujemy jeografię opisującą i statystykę history- 
czną, czyli rozwój wewnętrznego życią narodów. 
Tu każdy rozdział ma pięć. ustępów: -1) ogólny 
pogląd na postać kraju, klimat, temperaturę, zja- 
wiska natury, płody, osobliwości i t. p.; 2) oby- 
czaje i religja; 3) literaturą, sztuki i umiejętności; 
4) handel i przemysł; 5) rząd, i prawodawstwo. 
Tym sposobem obie części  ogarniają / całe życie 
polityczne i wewnętrzne każdego państwa. W, o- 
bu tych częściach pod względem chronologicz- 
mym przyjęty jednakowy podział: czasy staroży- 
stne, Średnie i nowożytne, każdy znowu z tych 
wielkich perjodów, szczególnićj dwa ostatnie roz+ 
dzielone | na cztery epoki, w okrągłych, cyfrach 
wyrażone. Tym sposobem autor: unikając zawi* 
ości chronologicznych i tablic synoptycznych 
daje łatwość uczącemiu /się--żestawienia. i poró- 
wnania dziejów różnych krajów; w jednym i tym 
samym okresie czasu rozważonych. ggxsd 
Już samóscwykazánie planu w wykładzie, przy- 
jętego przez,autora, przekonywa żę, dzieło to niet 
tylko pożytecznem będzie dla uczących Się, ale 
„nawet pod ręką dojrzalszego i oświeconego czy- 
telnika znajdować się powinno. Pytania zamie- 
szczone na końcu każdego rozdziału ułatwiają 
przewodniczącemu kształcenie ucznia. ` Dla zao- 
o krąglenia wykładu w dodatkowym: rozdziale pod 
' tytułem Systemu słonecznego, zamieszczony histo- 
ryczny rozwój hipotez astronomicznych od naj- 
dawniejszych czasów. | 
W. pierwszój części .z prawdziwem zajęciem 
czytaliśmy rys jeograficzno-historyczny Ameryki 
zwłaszcza Mexyku przed i w epoce zawojowania, 
przedmiot na który już wielkie światło rzucił 
w historji zdobycia Mćxyku Prescott, ten uczony 
Amerykanin, który poświęcił się zbadaniu dzie- 
Jow Hiszpanii i jéj osad. Bardzićj jeszcze malo- 
wnicze dopełnienie tego rysu znajduje się w czę- 
ści drugiej. Tu kilka pięknych myśli poświęco -. 
nych starożytnej, dziś prawie dla nas zatraconćj, 
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Już to z samćj natury przedmiotu wypływa, że. 
część druga '(w tomie '3 i/4) bez. porównania ży-| 
wszy obudza interes. Z ciekawóścią czytasż ustę-_ 
py gdzie z fizycznego kształtu kraju; przekory wa- | 
jąco wyprowadza przeszłe i przyszłe losy ludów, 
zamieszkujących go, kiedy” w prostćj uprawie'ro- |_ 
śliny 'nowój oznacza powód wielkich zmian'spo- 


łecznych, kiedy w/ođkryciu jakiem ukazuje ci 
Źródło upadku jednych a podźwignieria; innych 


narodów, a w różnicy temperątury tajemnicę/od- 


mieanćj cywilizacji. [e'żywe opisy i opowiadą- 
nia: podnosi ' jeszcze "piękny jędrny i poprawny 
styl tłumacza, należącego do małćj liczby ezuwa- 
jacych nad czystością języka, kiedy najznakomit- 
si pisarze zadają mu nieraz. krzywdę gallicyzma- 


miirozmaitemi prowinejonalizmamii każą nam. je- |. 
szeze dziękować za takie jak, utrzymują wzbogą- 


cenie mowy. ojczystćj. 

FILIP M, źragedja w pięciu aktach, 
wierszem napisana przez Franciszka. Jakubo- 
msktego; Kraków, 1858 r. 

Chciwie pochwyciliśmy tę xiążeczkę do ręki, 
w nadziei, że nowy ustęp Filipa ilgo . hiszpań- 
skiego, dotąd przez dramaturgów nietknięty , 
podał więc treść do. tego „dramatu. Już na- 
przód cieszyliśmy się. myślą, że autor obdarzy 
nas z powodu tego utworu dziełem historycznem 
podobnie. jak Szyller, który studjując epokę tego 
króla do swego Don Karlosa, napisał znakomitą 
historję oswobodzenia Niderlandów. O: gorzki za- 
wodzie! bo cóż napotykamy? Oto najsmutniejszy 
literacki anachronizm. W samćj rzeczy mniej by- 
śmy się zdziwilii gdyby ta xiążeczką świeżutka, 
w różowćj okładce, zamiast r. 1858 miała. datę 
1818. Byłoby to w samą porę, bo mnićj więcćj 
przypadałoby na epokę niefortunnych, przero- 
bień Greków, Niemców i Anglików, czem. nas 
pseudoklassycy idąc za fraacuzami, obdarzali li- 
teraturę. Gładki a wodnisty, bogaty. w epitety i 
frazeologję wiersz, drugie: tyrady,—wszystko to 
znajdziesz w tćj tragedji wcale nie oryginalnej. 
Powtarzamy nżeoryginalnej, bo jestto po prostu 
Don Karlos Szyllerowski; cała zaś oryginalność 
naszego autora, polega chyba na sprowadzeniu 
dramatu niemieckiego do olbrzymich wymiarów. 
W istócie'autor odjął Don Karłósowi całą wzńio- 


‘sla dziejową stronę, a markizowć Pozie (Rodrygo- 


wi jak go nazywa) szczytną idealność i bohater: 
stwo, robiąc pierwszego zakochanym w.swćj ma-. 
cosze, a drugiego rewolucjonistą i to pospolitym, 
uchwycił się tylko, intrygi, miłosnej, . którćj złym 
genjuszem Jagiem. robi intryganta Lermę. Zakoń- 
czamy uwagą, że autor mocno się omylił, mnie- 
mając, iż dosyć do pierwszćj lepszćj romansowej 
historji dorzucić kilka imion historycznych, a po- 
tem kazać komu ściąć głowę, żeby stworzyć tra- 
gedję. Nie takie zwykle znaczenie przywiązane 
do tragedji; ona ma w dramatycznej akcji przed- 
stawić fakt tragiczny, który musi rozwijać się na 
tle powołanćj do życia przeszłości, żeby zaś tra- 


gedja dosięgła wzniosłości, bez którćj obejść się | 


nie, może, musi potrącić „o wielkie myśli i ukazać 
wielkie charaktery. ; B. Wa- 
PRZYJACIEL DZIECI, szczegóły 2 Życia Stanisława 


Jachowicza dla pożytku młodocianego wieku, na- |* 


pisał Tymoteusz Rodziszewskt. 


Z współczuciem wzięliśmy tę xiążeczkę do ręki, | 


bo sam jćj tytuł przemawiał za nią, brak nam 
biografji Jachowicza, a choć pisma czasowe, choć 


wymowne usta naszych. kaznodziei. kilkakrotnie * 
| oddały hołd zasługom i enotom nieódźałowanego | wi rolę Leonory, a pan Stirling rolę Stradelli. 
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i} grafją—a tylko przyczynkiem do niej, jako w pô- 
| mnienie wszelako ma swoją wartość, tem bart ić 
żę je skreślił serdecznie, poczciwie, człowiek pra- 
cujący w tym samym zawodzie co Jachowicz— 
‘i mający pewne juź zasługi. Bajeczki -dla dzieci 
p. Rodziszewskiego kilku doczekały się wydań— | 
|i w swoim czasie zalecaliśmy je naszym czytelni- 
| kom.. Nie możemy przeto jak zachęcać do czyta 
nia ostatnićj jego pracy—i pewni jesteśmy że nie | 
| tylko dziatki ale i starsi którym , pamięć Jacho- 
'wicza jest droga—czytać będą te kilka wyrazów | 
pochwały dla Jachowicza -zasłużonćj i skromnej, 
i| jak cały, żywot jego był skromńy i pełen po- 
|święceń. © SO > Nz 
| meee 
WONYESTENYA | | 
Abyrektor drogi źelaznćj Warszawsko- me 
Hix Wiedeńskiéj.; o g 
Podaje. do publicznéj wiadomości że w, dniu 21 kwię 
tnia (3 majaj r, b. o godzinie 10-tej rano odbędzie się 
| na, placu „warsztatów mechanicznych drogi żelaznej 
|| w Warszawie licytacja in plis’ na sprzedaż” poniżej 
wymienionych nietahi do. użytku dla drogi żelaźnćj nie- 
'przydatńych ** mfanowicie:”” OT90NIST] MSIS EET 
-»"o1gtarej blachy żelaznej 0 as: Sig yag 
Szmelcu żelaznego w odłàamkāch niri 
Stary ch obyrodów z/kół i l | 
Wewnętrznych części kół żelaznych 
Starych szym biw a i 3 
Stali ressorowéj*i różnych starych odlewów. „í 
Mający chęć nabycia przedmiotów powyższych, dla 
poprzedniego obejrzenia takowych zechcą się zgłaszać 
do zakładów fabrycznych drogi żelaznćj na stacji e i 
wnćj. w Warszawie, gdzie każdodziennie przez mecha- 
nika głównego pana Werner interessówanym okazy- 
wane będą. - YZ Saa Or malag rt a 
|. Postąpiona ‚przez. plus licytanta cena ma być na- 
tychmiast zapłaconą a przedmioty zakupione niezwło- 
cznie zabrane, — Rozenbaum. (Nr. 167-—1).- 


GUWEMNANTEKMIGUWERNEBMÓW 
przy ulicy Długićj' Nr. 545 w domu Bockana obok 

apteki W-go Wernera na drugiem piętrze = 

so wabowszy sddofFontus, isb gimol 
Są do umieszczenia Francuzki z muzyką, z tych je- 

dna posiada języ z włoski, druga angielski. — Gawer-- 
nerowie i Guwernautki Polacy, Niemcy, Francuzi, 
z wyższem i niższem ukształceniem, niektórzy z nich 
posiądają muzykę. — Bony Niemki, Polki i Francuz- ~ 
ki. — Korrepetytorowie— Metrowie muzyki — Osoby 
Życzące sobie dawać lekcje prywatne talentów i języ- 
ków, — J. Foland, `- (Nr. 168—1). 


PRZYJECHAŁ! DO WARSZAWY. chodów: skarb. tabacz. Z 
oo Baczyński: Józef. oby. z. Wiednia nr 542, Korzenio- 
Jankowie nr 414, Brzozo- wska Joanna żona radcy 
wski Konrad  0b.z Wyle- stanu z.Nicei nr 411, Mié- 
zina nr 444, Bogucki Hen.  kiewicz Józef ob, z Paryża 
oby.z kask nr 625, Cza-. nr 411. s 
chowski Adolf oby..z Wa- „ WYJECHALI Z WARSZAWY. 
„cyna nr 1343, „Drzewiecki _ Butkiewicz Kazi. ob:,do 
Emiljan ob. z Końsko-Wo- _Grodna, Chmielewski W uje. 
li nr 387, Gorzeński Piotra Gosławski Alex. obyw. do 
ob. z Opoczna nr 625, Ge- Czyszkową , Krosnowski 
pner Józef podpułkownik Ant. ôb: do Gór, Karnko- 
z gub. Grodzieńskićj “nr wski Konst!” oby?) do Ole- 
/'2872, Kisielnicki Fran. obs" |szna, Lasocki Stani obdo 
2,Kisielnicy ar 476, Busz- Kiernozi, dubicński, Kazi. 
czewski Michał ob.'z Jeżo- hr. do Kazimierza, Wiel- 
„wa nr 584, Mieszkowski kiego, Neuman Bertold ku- 
'Ś$eweryn òb. z Kowala nr. piec do Włocławka, Na- 
625, Piotrowski And. oby. kwaski Józef ób. «do Świę- 
‘y Michowa: nr'/1570, Ra=' ciec, Puchała Zdzisław ob. 
„cżyński Marceli ob; 2! Cie- 


3 i ob do Kątów ., "Trzaskowski 
„leśnicy nr. 414; Wielopolski Alex, obyw, „do Krzykos, 
Alex. oby. “z Chrobrzy nr i T 


z ( „Wessel Ign. sędzia pokoju 
414, Wiśniewski Leszek do Zyzyna, Zamojski Sta. 
inżynier z Grodna nr 413, 


hr. dd' Podzameża, ` Laes- 
c Weglińskò Gustaw obyw. z isig Adolf | dyrektor młyna 
Miączyna nr 625,. „Falken- parowego; do Wrocławia, 
hagen Marja ob. z Paryża  Moszczeński Arseniusz ob. 
nr 441, Kronenberg Wład. do. Paryża , Zieleniewski 
urzędnik administracji dó- ' Mich. doktór do Krakowa. 
| ,— Wczoraj statkiem parowym Niemen odpłynęło 
na dół rzeką Wisłą osób 32, przypłynęło zaś z góry 
"statkiem Narew osób 41, a statkiem Płock z dółu o- 
jsób dáse 51 66 gör iqz 
in — W-dniu wczorajszym przyjechało do; Warszawy 
koleją żelazną :osób 391 „wyjechało 299, 
TEATR ROZMAITOŚCI Dziś: Prawa męża:— 
Żona która zwodzi męża.— Pafnucy i Nareyt:- 
TEATR WIELKI. Jutro: Alegander Stradella, 
wznowiona opera, Panna Jowiakowska przedsta- 
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